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en w 
rów. wyborów^ 

W dniu Wyborów, i $0 j e s t 'dzrf 
w niedzielę 15 czerwca 1919 ro­
ku, każdy obywatel powinien: 

I.1 Wziąś % sobą; 1). Kajrte. 
na której przedtem napisał nu­
mer listy kandydatów poselskich,, 
za którą chce głosować; Ź). Swój 
dowód osobisty, t. }. albo pas* 
port, metrykę, albo świadectwo 
polic]!, magistratu, rządcy domu 
1 t. p» —wogóle dowód, stwlerr 
dzający jego osobistość. Dowój 
lepiej z sdbą mieć. Gdyby \m<[ 
nak kto takiego dowodu nie po­
siadał, może i bez dowodu pójść 
do iokalu wyborczego w swpim 
obwodzie głosowania. 

II . Udać się do lokalu wy­
borczego, który będzie otwarty 
ód godz. 8 zrana do 10 wieczo­
rem; oczywiście lepiej Jśe zaw­
czasu, nie odkładać na, ostatnią 
chwilę, bo można potem nie 
zdążyć. 

III . Paihiętać, że na głosowa* 
nie trzieba pójść osobiście: niko­
go zamiast siebie posłać do zło­
żenia głosu nie wolno: . ani kre­
wnych, ani znajomych, ani sąsia­
dów; każdy swoją kartę do gło­
sowania musi sam zanieść do lo­
kalu wyborczego. 

IV. Po drodze do lokalu w y 
borczego 1 przed lokalem wybor­
czym nikomu nie oddawać i nie 
pokazywać swojej karty do gło­
sowania 1 nie brać żadnej Innej 

suwano, 
V. WĄpć do lokalu wybórcie 

go, podejść do ptołu, przy któ­
rym zasiada komisja wyborcza 
i gdzie St01 urna, i wymienić 
swoje niz^lsko. 

VI. Jefeełlby przewodniczący* lub 
któryś z! Członków komisji zażą­
dał pr^fldstawlinia. dokumentu 
osobistę|c, należy go okazać (i 
dla tego] należy go-mieć z sobą). 
O Ile się nie miało go ze sobą, 
należy o Itam powiedzieć i tożsa­
mość sjwoją stwierdzić w inny 
sposób,! jw1 razie jednak stanow­
czego itóaola dokumentu, należy 
pó nieg î ipójść i wrócić do ko­
misji z jiikujnentem, a jeśliby go 
się nie hlałp, przyjść w Jowa-
jzyptwlfe inaij ornych, którzy inogą 
stWterda4 tożsamość' osoby, j ' 
, VIII, Wziąć kopertę, jaką da 

„fraewodnfezfcy, sprawdzić tuż1 przy 
ątoe, cs:yj jest ,na niej stempel 
pieczęci Komisji wyborczej | czy 
niema na niej żadnych irjnyćh 
znaków (o ileby były, zar̂ iz to 
okazać jkomisji i zażądać r̂ owej 
koperty), włożyć do tej koperty 
przyniesioną z a3b?t kartę do gło­
sowania' z napisanym na niej nu­
merem, kopertę zaUelć 1, rtije ro­
biąc na niej żadiyeh naptsó^? ani 
znaków, oddać do ręki przewod­
niczącemu komisji* I 

VIII. Poczeka j , póki przewo­
dniczący nie wrzuci koperty do 
urny, poczem oddalić się t lokalu 
wyborczego. 

J 

Wpina trybuna. 
Wj dniu wyborów. 

Dawn^ oczekiwany;-dzień wy­
borów do pjerwszego polskiego 
sejmu ustawodawczego z. okręgu 
Białostockiego: nadszedł. Ddkony-, 
warny dzisiaj doniosłego aktu gło-) 
sowania, którym to aktem prze­
każemy i..swe. prawa publiczne, 
prawa uczestniczenia.w budowie 
państwa i jego r?ąd?en'u swym 
pełnomocnikam, wybranym^ przez 
nas posfóml do Sejmu.' C| posło-
wlo w ihiięhiu naszem i w Imie­
niu całejgb harodu. pójdą tworzyć 
nową P|lskę, budować państwo, 
pisać ustawy 1 prawa,J które dła 
nas l dl | tych, co po ,nas przyjj-
dą, dla pokoleń całych' będą pod1-
stąwą 1 łundarttentem w życiu 
politycznJBm, s^płeczuem 1 kultu-
iraJnem. |. " .-•>; ' 

Odpowiedzialność wybrańców 
naszych I jest, wielką, lecz nie 
mniejszą będzie i odpowiedzial­
ność wybore^w, którzy tych a nie 
innych posłów do Sejmu wyślą. 
Zważyć śrż^eto gruntownie należy 
doniosłość m#menW, wniknąć głę­
boko w istotf rzeczy, rozejrzeć 
się i w alobi4 i -w otoczeniu, zba­
dać samy|ch'iwble i iyeh/na jktó-
rych.gło^ polarny, "' . ( J,: -• 

Akcja przędwyboroza, aczkol­
wiek w i rótklm czasokresie, wy­
kazała oblicza tych dwóch stron­
nictw, które w naszym okręgu 
wystawiły swoje listy. Wykazała 
również* tę taktykę, ten sposób 
forsowania swoich poglądów oraz 
traktowania , wzajemnego, jakie 
były stosowane w kampanji agi­

tacyjnej prztz obi© i listy, Kto 
chciał''; widzieć i =słyś4eć, ten wi­
dział. i słyszał, - - i - . ' -

Tu poświęcimy trochę uwagt Iiś-
qie Nr. 5. Jak wiadomo, li>t,i ta 
wyitawloną została przez zwo­
lenników Narodowego Zvi;.mu 
Robotniczego, którego klub sejmo­
wy ipozjyą̂ itł w ostatnich ć^::;ach 
17 postów*1 z FJu.'.na.'iskiegj. V/ 
Białymstoku stronnictwo i o L 
przyczyn polltycznycn ,w ostitnich 
jatach nie było zbyt s?eioko 
znana, j Niegdyś, aa c;asów 
rządów rosyjskich, praca Narjdó-
wego Związku Robotnicze g> na 
naszym gruncie była' podz e nnte\; 
prowadzor.ą bardzo enerciesnie, 
ma s^oją "tułaj historję, lic^y • 
wiele ©jflar. Prześladowani? sier 
paczy Rosyjskich nie potrafiły ;t!i-
młć og^fif zapaleńoów, ktdr :y nic-

-złpmni4, śród burz i walld krwa­
wych, Cieśli hasło niepodiegiości, 
walczyli nie o. interes kijowy, 
ale ó naród cały, o państwo i 
ego prjzyszłość. 

DzisllaJ w ogólnym chaosis te 
wznlosł|e tradycje miejscowts nieco 
się zatarły. Ale natomiast d lisiaj 
zmlenlłk się zasadniczo vt a unkl 
I stronnictwo na hbszarach pań­
stwa polskiego występuje jako 
legalna| zorpjanizowąna, świaioma 
sw ŷch IceWw siła, U nas, ni jrun-
cie Wwostockim, stronnictwo czy- I 
ni pler|»S2e kroki, nasza waistwa' 
pracująca na| wiązu je dopier) bliż--, 
szy kontakt, 4. łączność z fniem 
organizacji w 'Warszawie Ten' 
moment małego uświaderrienia 
wykorzystuje: grupa: listy Nr. 2. 
Chciałaby zdusić w zarodl:u b 
dzący się ruch 1 Używa w t\. 
celu środkóvjr 1 sposobów «|pri..>t 
oburzających!. ! i 
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Llała Nf. S Idzie pod hasłem: 
w wolne) Polecę -1- wolny lud, a 
jest 'to ilste ludzi pracujących, 
Jak głpuą odezwy. W krótkim o-
kresie' czasu, bo w ciągu Mied­
wie dni kilkunastu, różne Je) na­
dawano miana—od separatystycz-

' nej — nłenarodowej do anty­
kościelne) I bolszewickie] włącz­
nie. Próbowano efektu z róż-
rfyeh dziedzin. Napadano na 
teorjf, na poglądy, na tendencje, na 
osoby wreszcie, przypisywano 
najpotworniejsze czyny I dą-
fcenla. wykrzykiwano, co tylko 
Ślina do ust przyniesie. 1 w imię 
czego? Chybi nie w łmie pognę­
bienia czystego I Ideowego ruchu 
ludU pracujących, miłujących oj-
czjfzne nie mulej głęboko, niż na­
rodowa i wszelka inna demokra­
cja? Ajmoze . właśnie w Imię! 
tego? Bo przecież cała wściekła; 

robota, teby nie nazwać Inaczej, 
do tego- zmierza. Ale sądów wy­
dawać nie będziemy. Nie jesteś­
my powołani do^ferowania osta-

* tecznych wyroków. 
Pozostawiamy tę ryzykowną 

misje grupie listy Nr. 2, która w 
tym- kierunku wykazała odwagę i 
wprawę nielada. Ale nie zawsze 
„fortes fortuna adjuyat". Już się 
wykazuje, że zbyt śmiała,y fana­
tyczna 1 bezwzględna prostolinij­
ność, świadomie fałszywa, spada 
na głowy fanatyków ciężkim cio­
sem. Bywają różne zwyciężtwa— 
bywają takie, po których sam 
zwycięzca pada bezwładny i pow­
stać nie może. ^ 

Te wszystkie okoliczności sze­
regi wyborców dobrze rozważyć 

, winny. Pamiętać tylko należy, że 
postęp—to jest niezłomne prawo. 
którego gwałcić bezkarnie riiewol-
no. Należy, pamiffać, że świat 
cały stale idzie nalewo. Gdyby 
go ktokolwiek w tym pogodzie 
chciał powstrzymać, nic nlij wskó­
ra, a sam padnie zmiażdżony nie-
lltościwym wozem historji. 

W dniu dzisiejszym, Jednym z 
największych w naszern tyciu po-

llłyczrtem, zdobyć się musimy, 
my wszyscy .^którzy pracę umiło­
wali I do jej\yzwolcnta dążymy,. 
na wielki wysiłek solidarności, po­
łączyć w jedfi nierozerwalny sta­
lowy łańcuch dłonie pracowite, 

' umysły mlłośr a ojczyzny zapal > 
ne, serca rzcv/.e s/erokiel'idu pra­
cującego miłujące--1 /.wan.) rn.v.ą 
stanąć do czynu, który sianuwic-
będzie o nas 1 przyszłości mrUzej. 

w. o. 

W} Sejmie. 
(Posiedzenie 49). 

W dafszyrji ciągu debatowano 
nad spraw,), rolną. Pierws/y pr/i -
mawia! pos. Piechota, który slwirr -
dza, że reforma roina wymaca 
kilkunastu lat na całkowite pr/c-
prowadzenie. Uważa, że nale.y 
najpierw uregulować sprawo ::er 
wltutów. Jest za upaństwowieniem 
tych lasów, w kuiiych prowadzi 
się1 gospodarkę rabunkowa. 11,ni 
inneml, należy ' '.'toczy.'; ści.l.j. 
kontrolę państwa. 

Po.S. blapinsjfti u n i i i d y a Się , auy 
jaknajwlęcej zierai pulskiej dosta­
ło się w ręce chłopi, > przyczern 
oświadcza się za wywłaszczeniem 
bez zapłaty.'Jako maksfmum zie­
mi w jednym ręku uważa 100 za 
wystarczające aż' nadto. 

Pos. Chaniewski zwraca uwagę 
na>v 'niebezpieczeństwo wywłasz­
czenia, uważa, że na pierwsze po­
trzeby ziemi jest az nadto—ziemi 
skarbowej, donacyj.iej, komisji ko-
lonizacyjnej oraz takiej, którą sami 
ziemianie chcą sprzedać po cenie 
jaką rząd uzna za właściwą. Mów­
ca radzi, że *jedynie kolonizacja 

:zewnętrzna rnoyłaby zaradzić na* ' 
przeludnienie i głód ziemi. 
', Pos. ks. Kuraawski również .os­
trzega-. p|rzed- wywłaszczeniem, ;ale 
zaznaczi: jeżeli ojezya na teg^ wy­
magać 'będzie, to każdy kawałek 
zteml*,o||arejemy dobiowolnije dla 
potrzeb b j ojczyzny",. Mówda nie 

widzi gwałtownej potrzeby wywłasz­
czenia 1 uwnż"?, że gdybyśmy wy­
korzystali pola nirobsinne, to na 
kilka lat starczyłoby tej ziemi. 

W końcu uchwalono ud/.lellć m. 
st. Warszawie subwencję jedno­
razowi / P Skarbu Państwa w wy-
f.ukości B iriiljinów marek dla 
służby mifjskiei. nkUdajar.y sie 7. 
16000 ludzi.-

Zjazd N. Z. R. 
W ' t y c h c u d a c h (i.il^yl .-.ii; w 

. Warszawie (iqóln->-pol-;ki / p / d 
Nnrodowea-} Związku k'r>l> >'n:c/.e.-
go. Na i\\;A przybyło ukuło 200 
di,leqatów. Z Białegostoku jjbrał 
udział w .^'źd/ie członek Pol­
skiego Zwla/.ku Zawo !o^vf:i') Ro­
botników Clir/.ośi'jan Przemyślu 
Włóknistego p. Danowskl. 

Wobec teiji). że w Białymstoku 
lir.ta N'- '.1 idzi" pod sztandarem 
N. V.. K'., przytaczamy kilka z.a-
sadnic/ych uchwał /.ja/d-i dla in­
formacji naszych czytelników. 

W s p r a w i e , a i i u j i i w o d z a . 
„Zjazd N. Z. R. wyraża nie­

złomne przekonanie, że jedyną*. 
gwarancją uzyskania dla Polski 
należnych j!ej granic oraz zabez­
pieczeniem istotnej niepodległości 
jest silna armja narodowa. 

„Armji polskiej za bohaterską 
obronę granic Rzeczypospolitej 
zjazd składa hołd. Naczelnemu 
wodzowi wojsk polskich, naczel­
nikowi państwa, zjazd wyraża 
zaufanie i gotowość popierania go 
w dalszych usiłowaniach przy 
tworzenia arinjl i obronie ojczy­
zny". 

Wsj^rawitt polityki ssa* 
granit* z 11 «»j i grunta. 

„ŹJązd N. Z. R. wyraża uzna­
nie pltzesowł miniptrów, Pade-
rewskkemu, . Tzia gorącąijubronę na 

J." 1 '5513 

Paryżu 
wzywa 

wrjalkt o 

konferencji pokojowej < 
zachodnich granic Polski 
go do dalszej nieugiętej 
pozostałe granice pańsWra: na 
pełudnlu, wschodzie i p f fócy, a 
srczegófnie do enfrglczn i) walk) 
z zaborczym imjforjallftr em cze 
sklm, zatńlferzają^ym do oderwa­
nia ŚląsTf^Cleszfńskie|a, Spiża 
i Orawy odf pnia macierze tego, 

„Wobec grożącej narn v ojny z 
nlemcaml o prtssfitt-y QHm Gór­
ny, Prusy Zachodnie, JC darisk, 
Warmję i Mazury, zjazd stwier­
dza p łaą gotowość prektarjalu 
polskiego do czynnej wal cl o wy­
darcie tych ziem z pod przemocy 
germańskiej. 

Bohaterskim robotnlkon Gór­
nego Śląska, więzionym i kato­
wanym ręką Scheldemanra zjazd 
śle braterskie pozdrowienie i we­
zwanie do wytrwania w wilce-o 
przynależność do Polski." ' 

W uprawie łialicji wk( hod-
liioi. 

i 
„Południowo-wschodnie ! ziemie 

państwa polskiego, zwanei Galicją 
wschodnią, zjazd uważa zi i lemie 
historycznie, kulturalnie i dospo-
darczóf polskie 1 na wydarce ich 
państwu polskiemu nigdy]n{e ze 
zwoli". 

Sprawa Li|;wy 
„Uznając prawo Lijwy io 

podległości, zjazd solmaryiu 
nle-

. - ł* sl? z polityką naczelnika! państwa i 
iejmu, zmierzającą do dttt>r>wol-

ziem nej unji państwowej Polski 
b. Wielkiego Księstwa Lituwłkje 

Sprawa rolna, 
„^Jmając bezwzględną jotizebę 

reformy rolnej, zjazd wzynra klub 
sejmowy N. Z. R. do popierania 
w dalszym fiągu stronnictw 
skich, broniących przede 
kfem interesów bezrolnych 
łorolnych. Przy u^hwalan 
jekhi reformy rolnej, klub 
ski winien pllrtować, aby r - . , , _ 
ne z reformą rolną spraw;' a pro 

Podlasie Litewskie. 
Szkic historyczny, 

Z ziemi byłej gub. GrodzierW 
sklej, na mocy decyzji rządu pol-
skiego* ponownie z Polską złą­
czone zostały powiaty: białosto­
cki, bielski I sokolski. Ta polać 
przeto kraju naszego, która od 
roku 1808, do r. 1846 „Obwodu 
białostockiego" nosiła „ miano, a 
która, właściwiej, pow. bielski „i 
białostocki> niegdyś stanowiła po­
łudniową i północną część „Wo­
jewództwa Podlaskiego", dostąpi­
l i pierwlej od innych ziem Litwy 
szczęścia połączenia się , ze swą 
Macierzą [i może być już pewfną̂  
ii sprawiedliwości I dziejowej nar 
reszcle stało się zadość, tego zaś c j> 
się stało, żadna siłą odmienić 
już tuszymy nie zdoła. 

djóż to Jest Jednak to „Podla­
sie litewskie?" Jaka jego prze­
szłość, Jakie ono przechodziło ko­
leje? ; 

Podlasie, przed wieki, zamiesz­
kane było przez, słynące z wa­
leczności i grabieży, inapół dzikie 
plennie Jadźwińgami lub Jaćwieźą 
zwane. Zkąd l lud ten przybył, 
jak,, sąm siebie nazywał, jakich 
czfijł bogów oraz Jakiej używał 
mowy, — badacze przeszłości 
twierdzą, różnie zbijając Jeden 

-4 
drugiego nieraz, wszysty zaś gu­
biąc isie w dorrysłach i przy-
puszc»e4lach. To tylko jest pe-
wnenl, i:l część Jadźwingow.-rfiziki 
i łupljeżezy szczep pogański, z cza­
sem wytępiona, została, część zaś 
bądź przyjęta |chrzest bjądź też 
przekoozowała do Litwy. ; 

To jewa doba dziejów Podla­
sia. [Omga, ciągnąca się od wie­
ku XIII do XVI i, to szereg cały 
wojen ł sporów, jakie Podlasie 
toczyć ńpusłało z Polakami, Li­
twinami'oraz z nieróżniącymi się 
od Jadźwingów niczem, chytrośclą 
zaś ich przewyższającymi, Krzy­
żakami. Wszyscy oni rościli pra­
wo do tej krainy i tylko gdy pa­
pież Inocenty IV, w. r. 1253, v 
przyznał Podlasie na- .wieczną 
własność Bolesławowi księciu kra-
kowskiernu zwanemu Wstydliwym, 
zaczęła być zaszczepianą wiara 
Chrystusa'! zamieszki ustały. 

Nastała epoką trzecią dziejów 
podlaskich, epoka pomyślności i 
rozwoju. ; W roku 1514 Zygmunt 
Stary, jak jpodaje Niesiecki, Na­
ruszewicz zaś datę tę przenosi na 
rok 1520J — tworzy z powiatów, 
Bielskiego, Drohickiego i Mielni-
cklego (dwa ostatnie weszły na­
stępnie w skład pow. bielskiego), 
oddzielne Województwo Podlaskie, 
pierwszym wojewodą którego zo-, 
staje jan Chodkiewicz. 

Doi herbu województwa Pod­

laskiego jakowy do tego czasu 
stanowiła tylko pogoń litewska, 
przydany zostaje orzeł biały bez 
korony w polu czerwonem, Herb 
ten i do dni$ dzisiejszego służy 
również, dodajmy nawiasowo her­
bem i miasta- Białegostoku. 

Wchodzące w skład wojewódz­
twa Podlaskiego ziemie Drohlcka 
i Mlełnicka, leżące po obu brze­
gach Bugu, ziemia zaś Bielska 
przerżnięta Narwią i Biebrzą, sta­
nowiły pas ziemi długi, podług 
Glogera do rnil 20,, a szeroki nad 
Biebrzą tylko 1 i pół mili, nad 
Narwią zaś, i Nurcem do mil 6 1 
7. Pas ten ziemi, zajmujący 0-
koło 120 mil kwadratowych prze­
strzeni, ciągnął się z północy na 
południe od Augustowa i Rajgro­
du do Bociek, Brańska i Klesz-
czeli, podzielony zaś był na po­
wiaty: Brański, Surażski i Tyko-
ciński. Sądy i sejmiki odbywały 
się w Ęrańsićm, Tykorcidie lub Go­
niądzu. 

Bielsk podi owe czasy nie' miał 
żadnego znaczenia. Białystok 
zaś, jako miasto nie istniał był 
jeszcze wcale. Gloger podaje, 
iż w r. 1576, miast w wojewódz­
twie Podlaskim liczono J2, t. j . 
Bielsk, Brański, Boćki, Suraż, Or­
la, Kleszczele, Narew, Tykocin, 
Knyszyn, Gonilądz, Rajgród 1 Au-
gustowo. Paraf ji rzynsko-katoli­
ckich Uczono w tymże czasie trzy-
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dzieści kilka, jak też klik 
cklch. 

W ciągu zaś ostatnich 
wieków przybyło ośm parajfjl 
ljl: Augustowo, Bargłowo, 
roszcz, Giełczyn, Krypno, Pliehluty, 
Poświątne i Uhowo. 1 

Białystok od r. 1806 d> 184S 
stolica obwodu Blałosto:kisgo, 
dziś zaś pretendujący, pcjnli kąd 
słusznie nawet, do skupienia w 
sobie całego szeregu u zę lów 
Państwowych, Jak okręgowy Za­
rząd dóbr narodowych. Dyrekcję 
kolejową, Dyrekcję poczt ji t sle-
grafów i t. d.,—w czasie W no­
wie będącym, był Wprost założo­
ną w r. 1310 przez Gedyniina 
wsią tylko, następnie zaś jliź tyl­
ko wraz z Choroszczą, Sokolimi 
i Trzclannem, zamieniony zosta 
na miasto. 

Dalsze, względnie nowsze; dnie­
je Białegostoku, chyba są już 
czytelnikom „Dziennika Błiloiito-
stojckiego" wiadome. A zresztą, 
może niedługo, wkwestji tej da-
nem ml będzie podzielić się z c -
gółem szeregiem szczegółów z 
dziejów grodu naszego, mniej 1 no­
że znanych, niemniej ^ przejz 
interesujących i ^ a m nądz 
ciekawych. . 

Fr. Gliński 

to, 
eję 
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wizacjl ludności robotniczej miast, 
ibraz przemysł rolny nie ueferpia-
Uy". / 

prócz tego Narodowy Związek 
Robotnfc/y połączył się z Narodo-
wein Stronnictwem z Wielkopol­
ski; wybrał naczelną radę stron­
nictwa, która będzie w czasie po­
między jednym a drugim zjazdem 
najwyższą władzą part)!; uchwa­
lił yotum nieufności, dla mlnlsler-
jum pracy ł op.cki społecznej. 

Ze sprawozdań delegatów mo­
żna stwierdzić, że wpływy N. Z. 
P. stale i szybko wzrastają. Ro- . j 
bot^cy wyzwalają stę z pod wpły- ; 
wów partji komunistyczne), j I 

Napad niemieekj. 
, „Echo" zamieszcza w Nt. 1.16 

następującą wiadomość ze sztabu 
twierdzy Grodzieńskiej: 

Grodno dnia 1L6. 1919 r. 
9 czerwca o godzinie 3 m. 30 

I po południu niemcy, podstępnie 
gwałcąc istrilejącą umowę, zaata­
kowali nase posterunek 2 szwad­
ron pułku Jizdv Tatarskiej przed 
mostem w Nowo-Kamiennej. Atak 
niemieckich -sił przeważających, 
podtrzymywany pociągiem opan 
cenionym i baterją artylerji polo 
wej trwał dp godziny 7 zrana dn. 
10 b. rn. 

Wysłane w nocy z Twierdzy 
posiłki pod dowództwem pułkow­
nika Śląskiego, składającego się 
z pół 3 kompanji I Krakowskiego 
Baonu Etapowego t oddziału Ta­
tarów, saperówj I minerów uda­
remnili przedsięwzięcie nieprzyja­
ciela, dzięki zaradności komendyŁ 
sprawności 1 odwadze oficerów T 
żołnierzy, którym z gorącą ra~ 
doścją wyrażam swe uznanie. 

FAILEWICZ, 
Generał i Dowódca. 

Ust otwarty. 
(Do pań opiekunek1 i członków 

komisji gospodarcze) każdej kuch­
ni dla dzieci). 

Sądząc % porządków, jakie o-
4 becnjle panują w kuchniach, gdzie 

. ; ; otrzymują) obiady dzieci z ofiaro-
J * wanycb > bezpłatnie produktów a-
:t meryktańskłch, można wywniosko­

wać,: żer społeczeństwo nasze nie 
_;. , dorosło jeszcze do tego, aby mo-

• 1 a gło prąiwłdłowo organizować coś­
kolwiek, na wet przy bardzo znacz-

i nej pomocy obcych. Otrzymaliśmy 
•\- 1 bezpłatnie y produkty i Awetykl i 

V;; nie chcemy lub nie umiemy się 
;' 1 tak iarządzić, aby należycie głod­

na dziatwa spożyła i n hojny dar 
amerykanów. Na pii rwn/.y ra/ 
nie będft wymieniał kuchni, w 
której dnia 13 c/.erwca zajnia',1 
khisek na obiad było upolowane 
coś na podobieństwo kl;i|stru, u-
żywanego do tapet. 

W tfj że kuchni pozostało 
przeszło 300 porcji ugotowanego 
kakao, nie rozdanego dzieciom. 

Zasądzająca kuchnią nie wie­
działa, ile było wydano obiadów 
1 nie mogła wytłómaczyć, dlacze­
go tik wiele po/ostalo kakao i 
kta|stru-zupy. .-

Wobec faktów powtarzania się 
codziennie prawie we wszystkich 
kuchniach pewnych nieumiejętnie 
l niegospodarnie obmyślanych za­
rządzeń ł ;wobec tego, iż na ze­
brania w sprawach pierwszorzęd­
nej wagi, jaH racjonalne i ekono­
miczne karmienie dzieci, panie 
opiekunki wcale się nie ' zjawiają 
lub też przychodzą z opóźnieniem 
bardzo zr.acznem z powoda czego 
zebrania nie osiągają nigdy po­
żądanego celu; poinformowania 
się i powzięcia jednakowych 
wspólnie omówionych zarządzeń 
gospodarczych, dla dobra ogółu 
dzieci, otrzymujących obiady z 
kuchni, zarządzamy od dnia 15 

•Czerwca następując^ środki * koa- * 
troll w kuchniach: i' 
•. • 1. Na. widoetnem]; mijejsdu w 
każde} -kuchni powW't«n być kajet 
z wykazem' ilości ^figonyeh jed­
norazowo do' kotła irtykułów. : 

• 2. Wykaz porcji. | ładnego .kójt-
ła otrzymywanych, i ' j 

3. Ilość < dzieci, ItaytoMjąeych' 
obiady. 

4. Zaopatrzyć niezwłocznie 
wszystkie kuchnie w wagę z cię­
żarkami gramowemi. 

5. Przy wydawaniu jproduktów 
na dzień bieżący, na obiad, obo­
wiązkowo powinna być obecna o-
piekuhka jkuchnl oraz dyżurny 
członek komisji gospodarczej i 
ilośćwydanychproduktównależy za­
s s a ć do kajetu codziennie i stwier­
dzić podpisami wydających i od­
biorczym zarządzający kuchnią 
każdorazowo. 

6. W kuchniach w| ciągu trwa­
nia roboty koniecznie musi »yć 
dyżurny członek kcr.iisjl gospodar­
czej a w czasie wydawania obia­
du opiekunka ku~h.ii. 

7. Od linia 10 czerwca obowią­
zują nowe nor.ny dzienne dla 
dziecka: mąki 60 gr.,jfasoll 20 gr., 
ryżu 20 gr., mleka 3D gr., kakao 
5 gr., cukru 10 gr. i tłuszczu 
15i g r . 

8. Za wydawane obiady na , e" 
źy od dnia 15 czerwca pobierać 

z n a k o m i t y polski k u p l r e i s t u , król śmiechu 
p. Kdwanl • Uwlen 

i z n a n a kuplt-r . istka W u r s z & ^ y k i e g o ., Varii ' t i ł* 
p. Szymaifcka 

ora/. Kwartet Sybirski. 
• L.U1.IJ-..L. " r - - . j . i . , L.I r '. 

do orzeźwiającej kąpieli. Miesz­
kań jest pod dostatkiem, a życiu 
stosunkowo niedrogie. Komunika­
cja ze stacji Pnrzecze ustalona 

Ohydne morderstwo. 
Wczoraj mieszkańcy wsi 01-

monty, w lesie pobliskim znaleźli 
zwłoki zamordowanej w ohydny 
sposób 14 letniej dziewczyny. O-
becnle, do czasu przeprowadzenia 
śledztwa w tej sprawie zwłoki 
leżą u Jana Karczewskiego we 

•wsi Olmontach. Sprawa w toku. 

Krndzieże. 
Wczoraj z mieszkania Abrama 

Hepnera, skradziono garderoby 
na sumę 2000Snk. 

— W centralnym szpitalu dla 
chorych zakaźnych, o aodzinie 11 
w dzień, zostało okradzione mie-

iszkanie personelu szpitalnego. 
• Między innemi skradziono 1 koł­

drę. 3 prześcieradła, szlafrok, 
spódnicę, 3 pary pończoch i wie­
le Innych rzeczy. 

— W nocy z!12 na 13 b. m. 
z mieszkania Mafjl Kozłowskiej 
(Sosnowa 88) niewyłfcryci sprawcy 
skradli większą ilość bielizny na 
sunie 1350 marek. 

— Przy ul. Brudnej 13 (zauł. 
Sofijski) o g. 5 pp. z mieszkania 
Franciszki Węgrzeckiej skradziono 
ubrania na sumę 2000 mk., oraz 
gotówką 300 rb. ros., 30 koron 
austr. i 20 marek niemieckich. 
Sprawcy umknęli. Posizukiv/ania 
poczynione przez policję krymi­
nalną nie dały pomyślnych- rezul­
tatów* 

W o j n a. 
Komunikat Sztabu Gene­
ralnego z d, 13-VI 191(1 r. 
Front Galicyjsko-Wołyński' 

Oczyszczenie okolic Huy, 
macza z band ukraińskich 
postępuje. Na półndoe od 
Dniestru wojska generała 
Pawlenki uderzyły na po-* 
zycje nasze nad Złotą Upę/ 
na południe od Jeziorny.' 
Nad Styrem podRafałówką 
obustronna działalność ar­
tylerji. 

j Front Poleski. 
Oddziały III pułku ufa* 

lnów w brawurowym ażaku 

t>o 20 fcnigńw. N(r»d/y wyjątkowej 
wydawać bezpłatnie na podsiawio 
pośwladr/eń opiekunek dzielnico* 
wyrh. Zaświadc/«:nia winne być 
wypisano na odwrotnej stronie 
kartki, na mocy której dzieci o-
otrzymują obiady; oprócz tego dla 
uniknięcia nadużyć należy prze­
słali listę z wykaże.n dzieci, o-
trzymującyc^h be/płatnie obiady 
do odnosnrj kuchni /. każdej 
d/.iolnicy. 

Dowiedzmy nan-szcie, ze jesteś­
my zdolni cośk jlwiek wykonać 
należycie, bo dotychczas wszy­
stko kończyło się zwykle na ro­
zmowach. 

Delegat misji amerykańskiej "na 
ziemię Białostocką. 

M, Kołiojńiłski. 

Z Supraśla. 
i •« (Kor. w.ł.) 

Miła z natury mieścina mieści 
w sobie bardzo więłe cennych 
zabytków i pięknych budynków z 
ogrodami. Ludność przeważnie 
fabryczna. Jest trochę.inteligencji, 
którą pracuje z zapałem dla do­
bra miasteczka, choć napotyka na 
swej drodze .sporo trudności', 

Powstał tu szpital • niedawno. 
Ntlstety, nierna on znikąd popar-! 

cl^, wobec czego cierpi na brak 
n^jniezbędniejszych naczyń i przy­
borów. Władze nasze winhi wej-, 
rżfć w tę sprawę i poprzeć tak 
pożyteczną instytucję. 

[Wkrótce utworzona zostanie • 
.sjufaż ogniowa, która będzie wy­
ekwipowana kosztefn właściciela, 
fabryki, Citrona. Zaznaczyć nale-; 
ży, że p. C . chocłjai Śyd sporo 
ofiarowuje pleniędgyj n i cele do­
broczynne i społeczne j. bez wyz­
nania. 

Czytelnictwo , rfzwłńięte jest 
bardzo słabo. Czytuje pisma wy­
łącznie inteligencja, j j4st jednak 
nadzieja, że nastąpi ) pod tym 
względem zmiana n^ ^psze. 

, :> S u p r a ś l a k . 

ZnUasta 
Druskieniki. 

Dowiadujemy się, Jż Druskie1-
nlki, nasza urocza miejscowość 
kuracyjne, po pięcioletnim letargu 
wraca znów do życia. 15 czerw­
ca otwarty będzie sezon , letni i 
uruchomione zostaną, solankowe 1 
radjoaktywne wanny, Nlerpen zaś 
i Rotnlczanka już teraz wabią 
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sajęły ł.ogiszyn, kładąc HUI 
kilkudziesięciu .balflzowikńw 
trupom, biorąc przeszło 100 
jeńców, w tera duwjjdcy 
pułku i dowódcę kompanji; 
adobyto 6 karabinów ma­
szynowych i wUjkHZii ilości 
iuaterjału wojennego. 
FróntLitewsko-Białoruski, 

Bez zmiany. 
t W zastępstwie S»«f» 
Sztabu Generalnego, Hall«M% 
pułkownik. 

Telegramy. 
Ultimatum Fofcha, 

x PARYŻ 14-6 (PAT), „Daiły 
Mail* zamieszcza depeszę z Kol-
lencjl, która donosi, że marszałek 
Foch postawił Niemcom ultima­
tum żądając natychmiastowego 
odwołania rozkazu wydanego, z 
Berlina, który zabrania przejścia 
wojsk polskich przez Niemcy. 

O Rosji. 
LUGDUN 15-6 (PAT). (Radjo 

. . st. Wasz.) W d. 27 maja Clemeri-
cau wysłał do admirała Kołczaka 
notę w imieniu państw sprzymie­
rzonych. W nocie tej wyrażono, 
że rządy państw sprzymierzonych 
1 sojuszniczych oświadczyły, że 
chcą przywrócenia pokoju j»ew~ 
nątrz Rosji, objęcia kontroli nad^ 
sweml sprawami przez naród za 
pomocą konstytuanty oraz przy- , 
wrócenie pokoju na granicach 
Rosji za pomocą umów,'które po­
łożą kres zatargom w sprawie 

i granic państwa rosyjskiego z są­
siadami* 

Rządy państw sprzymierzonych 
,1 sojuszniczych przekonały się za 
pomocą doświadczenia, że nie­
szczęśliwe jest osiągnięcie tych 
celów, drogą pertraktacji z rządem 
moskiewskim bolszewików. 

Ustąpienie Czechów. 
KRAKÓW 14-6 (PAT.) Kilka 

dzienników donosi, że wojsko 
czpsko-słowackie ustępuje ze .̂ Spi­
żu i Orawy. 

PogrzebUtóźy puk sen burg. 
WIEDEŃ 14-6! (PAT). Biuro 

korespondencyjne jdonośi z Berli­
na: Pogrzeb Róży Luksenburg od­
był się wczoraj zupełnie spokoj­
nie. * i 

5 dni do namysłu. 
PARYŻ 14-VI. (PAT). 

Niemcom po odpowiedzi 
lOntenty danych będzie pięć 
dni do namysłu, t. j . oti 
13 da 18 b. m. 

I Kołczak o Polsce. ' 
i PARYŻ 14rVI. (PĄT). 

Odpowiedź Kołczaka na no-
. tę Ententy głosi: „Rząd 

rosyjski potwierdza niepod­
ległość zjednoczonej Polski. 
Ostateczne jednak ustalenie 
granicy odłożyć należy do 
zwołania konstytuanty". 

Zakończenie strajku. 
; PARYŻ 14-VI. (PAT), 
Strajk tramwajowy zakoń­
czony. 

U s t do redakcji. 
Szanowny, f anie Redaktorze! 

Wobec listu ks. dziekana L. 
Chaleckiego, umieszczonego w 
Nr. 51 „Dzień. Blał,". ośwlad*-
czarny, co następuje: 

1), Na pierwszym zebraniu w 
Białymstoku proboszczów i ich 
parafjnn, na którym /ostał wyło­
niony chrześcjańsko narodowy 
komitet wyborczy, był obecnym 
upoważniony do porozumiewania 
% innymiugrupowanaijmi wyborczymi 
członek Polskiego komitetu Wy­
borczego p, Wł. Tarło, który za­
komunikował Pol, Kom. Wyb.i-
że przy nltn na tym zebraniu 
zapfotokułowano jednogłośną u-
chwałę, aby nie wchodzić w; 
w żadne porozumienia] z listą 
Pol. Kom. Wyb., z Komitetem | zaś 
tylko w tym razie, o ile (ista je­
go będzie całkowicie zmieniona; 
— wobec takiej uchwały p. Wł. 
Tarło nie miał możności nawią­
zać porozumienia bez dalszych 
wskazówek $wego komitetu. 

2). Nie zważajr,c na to, Pol. 
Kom. Wyb., mając na celu nie­
dopuszczenie do rozbicia głosów 
polskich, postanowił porozumieć 
się z chrześcjańsko-narodowym 
komitetem i djelegcwał w tym ce­
lu na to zebranie swoich przed­
stawicieli pp. dr B. Ostromęckie-
go, Gałczyńskiego i St. Młyńczy­
ka; delegowiani nie zostali przy­
jęci z tego powodu, że jak- objaś­
nił w Imieniu przewodniczącego 
zebrania ks. dziekana ks. Piekar­
ski, Komitet Chrześcjańsko-Naro-
dówy'jeszcze się nie ukonstytuo­
wał, co nastąpi w końcu zebrania, 
mniej—więcej o godz. 9-ej w. 

3) Kiedy delegowani o ozna­
czonej godzinie ponownie się zja­
wili zebranie było już ukończone, 
więc się zwrócili do przewodni-; 
czącego" zebrania ks. dziekana z 
zapytaniem, z kim, jako przedsta­
wiciel* nh komitetu, mogą się poro­
zumieć, ! na co "otrzymali odpowiedź 
że nierria z kim się porozumieć, 
ponieważ prezydjum nie zostało 
jeszcze obrane, a innego przedstaw 
wiciela komitet nie posiada, pre-

„zydjum zaś ^zapewne będzie obra­
ne nazajutr2 wieczorem; na za­
pytanie delegatów, czy rzeczywi­
ście zapadła na zebraniu uchwnła 
o niewchodzenie w żadne porozu­
mienie z Pol. Kom. Wyb., ks. 
dziekan z początku odpowiedział, 
że tylko była o tern na zebraniu 
mowa. ale po zwróceniu uwagi 
prz"ez pbecnjego przy rozmowie kan­
dydata listy N? 2 profesora p. 
Czerniewskiego, że taka uchwała 

I- ! 
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— *—t - •-'- <Ęm— 
rzeczywiście zapadła.Hcs. dziekan 
powiedział, „a to znaczy była":. 

4) Następnie ks. dziekan rze­
czywiście zaproponował delegatom 
przrdstnwić uwoje życzeń a, ale 
na -zapytanie'delegatów, czy pro­
ponuje to w imieniu komitetu, czy 
w swoim wła$nym, stanowczo oś­
wiadczył, t.v. przez, nikogo nie jest 

^lo tego upoważniony, 
Wobec powyższego ja mym się 

Staje że Polski Komiict Wybor­
czy był całkowicie pozbawiony 
możności porozumienia się z 
chrześcijańsko-narodowy ni Komi­
tetem i tym .samym, odpowiedzinl-
ność za rozbirie g|o;ów polskich 
pada całkowicie na ćlirze:;cl|uń ;;to 
narodowy Komitet wyborczy. 
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Co sle zaś tyczy rozbt«źnoś< i 
naszej 1 ks. dziekana w przeć 
stawieniu tej sprawy, to, znając 
kr., dziekana, nie przypuszczam], 
oby rozmyślnie przedstawiał r,a«t 
w nienależytym świetle, jesteśmy, 
pewni, że postał wprowadzony w 
błąd świadomie przez innych. 

Z poważaniem 
Dr. B 

13.6.19. 

Ostromećk|L 
Jan Gałczyńsk 

St. Młyńczy 

P. S. Odpowiedź nasza została 
opóinlona v. powodu nieobecności 
w mieście p. Kt. Młyńczyka. 
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P. P. CICKOt iSK 
^ P a ł a c o w a "2f 

Choroby zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje w godz. 10—2 
i 4—7. 
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BARDZO ELEGANCKA 

lakierowane paski 
damskie i dziecinne,wd 
wszystkich rozmiarach 

i różnych fasonów 
ZARAZ DO DOSTARCZENIA. 
CHROAfrLEDERwERKB 
Monshfeim (Rhelnhessen) 

IrtMtjftucja Holnic.zo-Handiowa w Białymstoku poBzukuj|<i 

buehalteita-koręspondeiita 
f » R « MŁODYCH LUDZI Z PRAKTYKĄ HANDLOWA 

mogących samodzielnie kierować filjami prowincjo-
nalneini 

Oferty -sub M Instytucja« w Redakcji , Dziennikaj Bił-
łowieckiego.a 

Z pozwolenia Komisarza Rządu Polskiego na p< 
wiat Białostocki, 

z dniem 18 maja, w niedzielę, rozpoczęła stę 

wielka Loterj-a fantowa Allegri. 
Wygrana stanowi 556 rzeczy złotych j srebrnych, naj 
kosztowniejsza z których ocenioną jest na 'IfcSOO Mk. Ogółe n 
wartość wszystkich fantów wynosi 52000 marek, z k t ó r y c h 30f 

p r z e z n a o z a s ię n a rzecz r a n n y c h ż o ł n i e r z y polskich. 
Cena biletu na loterję 3 m a r k . 

Sklep otwarty od 10 - 1 I od 3—8 p. poł. 
Adres; ul. Wasilkowska, dom Zylberfeniga, NŚ 13. 
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===DRUSKIENIKI*—= 
(jedna stacja za Grodnem) 

ZAKŁAD WÓD MINER AL JM YCH, 
wanny ciepłe Rilankcwo-radjoaktywne. kąpiele rzeczne, słoneczne i t. 
Sezon oiwarty od 15 czerwca. Ceny mieszkań i życia przystępne. Dojacd 

przez stacje i,'orniH ze. a staintyd 16 wiorst szosą. 
Kursuje. omnibus. Bliższych informacji udziela chętnie Doktorowa Bu 

kowaka: Stacja Purzeoze, ziemi Grodzieńskiej. 
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Kniygaijnia Nakładowa W . J A K O W I C K I E G O Warszawa, Bracka 2;$ 
P O L E C A 

Brzozowski Kfcrol. 'Noc strzelców w Anatolji. 
Dzień śkaluta polskiego w pieśni . . . . 
Bile H. Wojsko jako czynnik gespodarczy . 

. . Państ wu a inwalidzi 
Katechiznji lokatora 
jLasoń. Rycerskjle sny niewidomych [poezje) 

Ławic 
liumanse ułańskie . . 

ica %. Car Mikołaj U . 
. ' .' Kaizer Wlilulm II 

a. r>o 
1. 80 
H. — 
i. --

75 
4. 
10 — 
2. --
3. 60 
4. 60 
J. GO 

Pamiętnik Jana Kilińskiego, szewca a zarażam 
pułkownika 20 regimentu M. 

Pawłowski H. Nasze wysiłki zbrojne doby porozb.,, 
50 pleśni narodowych polskich „ 
Powszechna służba wojskowa. . . . . . ,', 
Trembecki Ul. „Zi-fjówka" z objaśn. A. Mlckle-

i wicia,,, 
Wakar. Sto lat tjralki o oświatę polską . . „ 
Wasilewski. Dzieje męczeństwa Podlasia i 

Chełmssczyzay „ 
Wałek Tatl; Państwowość ł niepodległość „ 
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W y d a w c a : Polskie T-wo popierania prasy 
1 czytelnictwa w Blaty ms^oku. 

Maliszewski Edward. Białoruś w cyfrach i faktach 
Moehnacki. Noe listopadowa 1830 . . . . 
M. Macieśzyna i M. Kanii cki. Mszyca krwawa, 

i -, gfożny szkodnik jabłoni 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Do cen powyższych dodaje się 10 pr. dodatku drożyinlaOego. 

, Katalogi na żądanie. Prenumerata pism polskich i francuskich. 
Drukarnia polska Bolesława Huppertca Redaktor: Konstanty Kosiński 
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